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Zamknięcie 


parlamentu. 


Niespodziewany krok rządu. — Bójka w sali. 


Wbrew nadziejom dzienników, zu- 
pełnie niespodzianie, ku zdumieniu izby, 
parlament dzisiaj został zamknięty. Wi- 
docznie bar. Bienerth uznał przeprowa- 
dzenie ustaw językowych w drodze par- 
lamentarnej za niemożliwe. 

Spór czesko-niamiecki w Izbie. 

Wiedeń. Na wozorajszem posiedzenia Izby po- 
słów toczyła się w dalszym clągu dyskoaya nad 
oświadczeniem rządowem w sprawie językowej. 

Pos. Paecher oświadcza, że partya radykal- 
no-niemieska stoi na stanowiakn ustawodawczego 
uregnlowania kwestyi jęrykowej w Czechach, je- 
dnak tylko na podstawie dokładnego rozgrani- 
anenia narodowościowago. Radykali nie- 
miaccy żądają, by w okolicach niemieckich oba- 
wiąsywał wyłącsnie tylko jęsyk niemiecki zaró- 
wno w słukbia zewnętrznej, jak wawnętrenej i aby 
tylko urzędników niemieckich mianowano w oko- 
liczch niemieckich. Niemey nie mogą prsy- 
JęĆ ustaw w obeenej formie, mimo to 
Wszymtko uczyntą, aby umożliwić grun- 
towneokrady nad ustawami. Jekelt się to 
ale uda, wtedy będą się starali, aby te projekty 
enown snikły. 

Poe. Hribar podnosi konieczność praywróce- 
nia pokoju narodowościowege w eałem państwie 
1 eaznacea, ża niema niemieckiego języka państwo- 
wego w Anstryi. (Żywe protesty u Niemców). 

Dr Kramarz oświadcza: Wszystkie atronni- 
etwa czeskie stoją na stanowisku, że urepgulo- 
wanie kwastyi jęrykawaj należy do 
Aajmn. Niemniej jednak uregulowanie tej sprawy 
joak takte nieodzowną koniecznością dla państwa 
| e tego powoda wszystkie stronnictwa powinny 
dążyć do tego celu. Ani kwestys językowa, ani 
kwentya urzędnicza nia mogą być wyłącenie ogra- 
wierone na Czechy. Rozwiązanie tej kwesty! mnst 
mię rozciągnąć także na Morawy I Śląsk, oraz 
na władse centralne, w których wszystkie narody 
powinny mieć waetępstwo w stasunkn do swej li- 
ózebnej siły. Mowca podnosi, że re wsględn na to, 
ik żaden naród nie jest gorszy od drugiego — 
wszystkie języki mnszą być językami 
państwowymi. Zwraca się przeciwko postano- 
wieniom, obowiązującym eo do języka urzędowego 
w słnżbie sewnętrenej, które są socyalną niespra- 
wiedliwością, ale jeszcze można je poprawić; sn- 
pełnie eń nie do preyjęcia jest odgranicze- 
nie, co do którego w każdym rasie tylko Sej m 
może decydować, Ohodeł tn o kwestyę życia 
naroda czeskiego, który tylu swoich rodaków nie 
może poświęcać. (Żywe oklaski). Trseba nmożliwić 
smiang podsiała na okręgi po każdym spisie lu- 
dności, dokonanym na podstawie języka ojcay- 
atero. 


B. L. Simmon. 
NOWE NOCE ARABSKIE. 


IL. Klub Samobójców. 


Opowieść a lekarzu I kufrza okrętowym. 

jA (Ciąg dalazy). 

Leez zastanówmy się, — dodała po chwili; — 
muszę przecież użyć własnego doświadczenia dla 
wspólnego dobra, chosiaż nie wątpię w twoją od- 
wage i Śmiałość. — Gdzie pan mieszka ? 

Powiedsiał jej, że mieszka w hete? garmi | wy- 
mienił ulicę i liczbę domu. 

Zdawało się przez chwil kilka, że dama owa 
myśli vad czemś z wielkim wysiłkiem. 

— Tak — rsekła w końcu. — Pan będniesz 
wierny i posłuszny, nieprawdaż ? 

Silaa gorąco ją sapewnił o swojej wierności. 

— A eatem jutro, — mówiła dalej, podkre- 
Ślejąc słowa sachęcającym nuómiechem, — mnsisz 
pan zostać w domu przes emły wieerór; a gdyby 
ktos pana miał odwiedzić, wyproś go pod pierw- 
szym lepszym pozorem. Bramę u was samyka cię 
prawdopodobnie o dsiestątej ? 


Wogóle rząd nie powinien był tej kweatyi po: 
rnmarać w tej Tabie, a w każdym rasie należało 
tnaczej przygotować grunt do ugody, nia przem 
rozporaądzenia pocztowe w Czechach, do których 
wydano rorporządnenia wykona wese. To, 
ta srobiono s tymi tajnymi przepisami wykonaw- 
mzymi, jest świadomem oazustwam i łat! 
(Żywe oklaski ! brawa n Csechów). Mu 
tuje prezydenta ministrów, czy może swem uezel- 
wam nazwiskiem pokryć takie postępowanie. Cre- 
sty urzędnicy pocstowi byli na podstawie g 19 
nst. językowej uprawnieni do urzędowania w ję- 
gyku czeskim. (Protesty u Niemców). Csasi tak 
bardzo kochają swe królestwo, że wsnyntko ebeg 
neeynić, aby przywrócić pokój narodowońeiowy, 
tylko nie można od nich żądać rzeczy niemożli- 
wych. Nie chcą oni niczego innego, jak tylko an- 
pełnia równych praw dla obu narodów; ale jeżeli 
jako warmaku pokoju żąda wię rozerwania króle- 
atwa ereskiego, wtedy powiadamy : lepiej tadnega 
pokojn. Wasyscy posłowie czescy, bez różnicy 
atronnietw, bronić będą do ostatka nieronerwalna- 
ści królestwa czeskiego. (Żywa oklaski i brawa u 
posłów czeskich; mowca odbiera gratulacye). 
Kierownik ministerstwa handlu Ma- 
taja saatreega Big bardzo stanowczo przeciw 
twierdzeniu, jakoby pray wydawaniu rozporsądseń 
poestowych zaszło coś niehonorowego. Prey Urzę- 
dach poontowych III klasy 1 składnicach oreska 
koraspondencya jest „dopuazczalna”. 
Słowo „dopuszónalna* samisat „uprawniona“ Wy- 
wołało wśród czeskich radykałów j ze strony kil- 
ku innych posłów czeskich ogromne obnrzenie i 
wielką wrzawę. Daty się słyszeć burzliwe wykrzy- 
kniki. Posłowie esesey wcią wołali: „Abzug Ma- 
taja, abeug Wagner" kyi, j alny d7- 
rektor poest). Wrzawa trwala długi czas. Dapie- 
ro gdy prezydent Izby ada? sę do kierownika mi- 
miaterstwa handlu Mataji | e nim razem opuścił 
salę, nastąpiło napokojente. 

(Tajne okólniki reądn istotnie paraliźnją treść 
ustawy; stąd słaszna aburzenia Czechów i użycie 
słów „oszustwa” przez Kramarra. Przyp. Red). 

Pos, Pattay omawiał historyczny ronwój kwó- 
aty! językowej i odwiadesył alę za nitawodawczam 
uregulowaniem tej kwestyi. 

Poseł Ramatczuk imieniem Klubu roekiego o- 
Awiadera, ka zgudea się tylko u dwoma pnnktami 
dekłaracyi reąqdn: po pierwame, że tylko ustawa 
a nie rusporządzenie ministeryaine może sprowa- 
dzić spokój, po drugie, że taka ustawa tylko w 
Eadzie państwa a nie w Sejmie może 
być nehwalona. (Bardzo słąsenie u Rusinów). 
Tej zaaadmie wprawdzie sprzeciwiają się stronni- 
etwa ozwskie i Koło polskie, ale ugoda między 
dwiema wrogiem! stronami tylko wyjątkowo może 
prayjść de enetan tam, gdnie te strony bospośre- 


— 0 jedenastej — odpowiedział Bilas. 

— O kwadrans na dwunaste — mówiła dalej 
dama, — wyjdzie pan z domo. Zawożaj tylko na 
stróża, żeby otworsył | w óadne nie wdawaj nọ 
s nim rosmowy, albowiem to mogłoby nae egu- 
bić. Idk prosto aż do rogu, w którym ogrody Lu- 
xembnrgu łączą się r Bniwarem; tam sastaniesk 
pan mnie. Mam nadcieję, że pójdelesz sa mojami 
wakarówkami krok w krok, A proszę pamiętać, 
jeżeli chybiss w jednym, jedynym gzczególlku, 
ściągniesz najstrassniejszy kłopot na kobietę, któ- 
rej jedynym grzechem jest, że, zobaczywszy cię, 
sspłongła ka tobie miłością, 

— Nie mogę zrozumieć potrzeby wszystkich 
tych wskazówek, — rzekł Silas. 

— Widzę, ża jnć zaczynasz obchodzić się ze 
mną niby pan i władca, — zawołała kayryśnia i 
poklepała go wachlarzem pó ramienin. — Cer- 
pliwości, cierpliwości! 1 to g czasem przyjdzie, 
Z początkn kobieta pragnie posłuszeństwa, eho- 
etaż potem jest jedyną jej rozkosną — byé posłu- 
aang. Czyń jak ei każę na Boga, inaczej za nie 
nie odpowiadam. A sresetą, gdy pomyślę, — do- 
dała tonem xamyślenia, jakby władnie dostrzegła 
dalasą trudność, — możnaby znaleść inny środek 
oddalenia niewczesnych odwiedzin. Powiedz pan 


dnio stoją naprzeciw siebie. 
Deklaracya Keta polskiego 

Dr Głąbiński złożył imieniem Koła pol- 
skiego następnjące oświaderenie, iż odpowiadnio 
do jasnych postanowień istniejącej konstytucyi, 
mstawodaweze uregulowanie sporów narodowośejo- 
wych 1 jęsykowych nalaży nie do kompetaneyi 
ŚR państwa, lecz do Sejmów. (Żywe potakiwa- 

a). 

Koło polakia stoi konsekwentnie na tem sasa- 
dniezem stanowisku od początkn życia konstytn- 
cyjnego w Anstryl i zastrzega się z największym 
naciskiem przeciw temu, aby x oświadczenia pre- 
zydenta ministrów 1 przedłożonych przes niego 
projektów ustaw wysnuwana na przyszłość jakl- 
kalwiek prajudykat dla innych królestw | krajów. 
(Żywe oklaski u Polaków) — Nie potrzebujemy 
wtale zapewniać, że sałeży nam bardwo na tem, 
aby w ogólnym interesie państwowym zostało 
podjęte zbliżenie wiodseych spór narodowości kró- 
lestwa czeskiego. Dlatego nie chtemy przeszka- 
deać załatwieniu w tej Izbie taj tak bardo wa- 
żnej dła króleatwa czeskiego sprawy; jednakte 
mie możemy saniechać tego wasadniezego zastrze- 
żenia. Nie chcemy podejmować sią roli sędziów 
rosjemesych przy załatwienia żywotnych intere- 
sów innych ladów Austryi, tylko pragniemy współ- 
działać jako dobrzy przyjscieła, naturalnie pod 
warunkiem, ża sastępcy oba interesowanych na- 
rodów w tym wypadku poddadrą się traktowantu 
tej sprawy w Radzia państwa i rgodrą się na 
zaproponowane uregulowania ich epraw narodowa- 
ściowych przez Radę państwa. (Żywa oklaski 
n Polaków). 


Posiedzenie piątkowe. 

Wiedeń. Sala posiedzeń Izby posłów na 
długo przed otwarciem posiedzenia przepeł- 
niona posłami wszystkich stronnictw. Otwar- 
cie posiedzenia opóźniła się do godziny 11 
min. 40. O tej porze cały gabinet zjawił się 
na sali — przybyło także prezydyum Izby. 
Czescy radykali i agrarynsze rozpoczęli te- 
raz szaloną wrzawę; padają okrzyki: Abrmg 
Mataja! Fress! bije e pulpit, Lisy trąbi, in- 
ni świstają. Wrzawa trwa długo. Niemcy za- 
czynają ostentacyjnie okłaskiwać prezydenta 
min. Bienertha. Ogromne poruszenie na sali. 

Bar. Bienerth wyjmuje z teki pismo, któ- 
re wręcza prezydentowi Izby. Wrzawa trwa 
dalej. Prezydent daremnie usiłuje dzwoniąc 
wezwać do spokojn, ostatecznie ręką wymu- 
sza sobie posłuch i odczytuje pismo ce- 
sarskie, mocą którego 18 sesya Rady 
państwa zostaje dziś zamknięta. 

Ogromne poruszenie na sali Oklaski na 
ławach czeskich. Presydyum opuszcza salę. 


strótowi, £eby nikogo do pana nie pnusszzał, wy- 
jąwsny osoby, która tej noey przyjdzie po dług; 
a traeba ma to powiedzie » pewnym odeieniem 
nesneln w głosie, jakbyś obawiał się tych odwie- 
dein, tak, aby wziął twoje ałowa na seryo. 

— Nądnę, ża to do wypraszania niepowoła- 
nych gości, można zdać się na mnie zupełnie, — 
adpowiedział s odcieniem nrazy w głosie. 

— A jednak tak, nie inacnej, chciałabym, a- 
byś postąpił, — odrzekła oachle. — Znam wat, 
mężczyźni; nie pemyślisie ani na chwilę o sławie 
niewieńciej, 

Silas zaramienił się i »wiesił nieco głowę, al- 
bowiem plan, jaki miał na myśli, zawierał tyle 
romantyczności, że wartałoby się pochwalić przed 
znajomymi. 

— Nadewazystko — dodała — proszę nie wda- 
wać się w rozmowy ze stróżem. 

— Dlaczego? — szmpytał Silas. — Z wssy- 


atkich wakazówek, ta najmniej wydaje mi się | 


WAŻNĄ, 

— Z początku nie ufałeś pan również mądro- 
Ści wszystkich innych wskazówek, które teras u- 
ważas za bardzo potrzebne — odpowiedziała da- 
ma. — Wierzaj mi pan, i to ma awój eel t prsy- 
tsynę; przekona się pan później; a przytem, eo 


Posłowie zostają na sali. Lisy znowa trąbi. 
W tej chwili rzucają się na niego Niemcy, 
chcąc mu wyrwać trąbę. Przychodzi da bój- 
ki, w ciągu której na pośle Spaczku pa- 
darta zupełnie ubranie. Trudna odróżnić, 
kto jest atakującym, a kto bitym. Czescy 
radykali zaczynają śpiewać pieśń robotniczą, 
a wtedy chrześcijańsko-socyalni intonują hymn 
cesarski. W tej chwili niemieccy socyaliści 
zaczynają śpiewać pieśń rebotniczą i po ad- 
śpiewanin jednej zwrotki opuszczają salę. Pe- 
mału sala się opróżnia. 


Co znaczy zamknięcie parlamentu? 


Zamknięcia parlamantn pociaga za sobą komia- 
ezność znpołnie nowego ukonstytnowania alg Izby czyll 
ponownego wyboru prezydynm i komiryj. Oczywiścia 
także wazyntkie wnioski 4 projekty mitaw przestają 
istnieć dla parlamenta — i po ponownem zwołaniu 
Teby trzobu pracę rozpocząć na nawo, 

W erasia zamknigala parlamentu posłowia dyet mia 
pobierają. 


Merderstwo Ferberów. 


U Gorylowej. 


Niezwykła zainteresowanie, jakie wzbudziło w ma- 
mrym mieácia sonaneyjne wykrycia morderców Furbarów 
w Paczółtowicaeh, akłoniło radakcyg, I£ po wypuszcza- 
nin na wolność p. Głorylowej, wysłaliśmy osobnega spra- 
wozdawną, aby poprzednie wiadomości uznpełnić dokła- 
dnymi szczegółami. Ciekawe ta zarnania p. Gorylewej, 
rzoenjące nowa ńwiatło na charakter jaj nigźn, Jakóba 
Geryla, nezastnika morda, zamieazczamy poniżej. 

* 
* O i 

Oto, co pisza nasz uprawozdawea : 

Wizyta u Gerylewej. 

Przykyłam do kamienicy p. Stillera na Krowaśrry, 
w której mieszkają Gorylowie. Jakaú kotlecina wiks- 
zala mi z widocznym atrachem drzwi mieszkania (a- 
tylów. Zapnkałem i garaz wszedłam do środka, Na 
pierwszy rat oka nderra mig ubóstwo umeble- 
wania clemnej maleńkiej stancyjki. Łóżko, za akro- 
mnym dywaniklem na óclanie, kanapa, stół, parą ku: 
channych stołków i apiżarka — mtanowią caly aprzęt 
mieszkania. P. Gorylowa a głową owiniętą mokrą chu- 
steczką, jakaś nąsiadka, eórka ! wyn Gorylów, znajdują 
sig w pokoju. 

Gorylowa bei się mówić. 

Zobnczywszy po wejlcin przestrach í hladożó ma 
twarzy Gorylowej, która dały mi poznać, iż uważa mię 
za jakiegoń Brzędnika z pollcyi, pospieszyłem natych- 
miast wytłómaczyć cel, w jakim akładam tę nierwykłą 
wizytą. 

Gorylowa, dowiedziawszy uię, o ce idzie, milenałn, 
Przystąpiiem wigo do pytań : 

— Kindy i w jakich okolicznościach poznał aig mąż 
pasi a Bilskim ? 


mam myśleć o pańskiej miłości, skoro za pierw- 
szem widseniem się nie chcesz mi przyrzat takiej 
drobnostki ? 

Silas zaczął się gubić w usprawiedliwieniach i 
zaklęciaeh; ona tymesasem spojrzała ma regar i 
widoesnie cheąe się posbyć Silasa, wykrzyknęła z 
udanem przerażeniem: 

— Sprawiadliwa nieba! — to już tak późno? 
Nie mam ani ehwili do stracenia. O biada, jakże 
jesteśmy niewolne, my biedna kobiety! I na cóż 
nie naraziłam się już dla pana? 

I powtórnywszy jeszcze ras wskazówki, spoj- 
reala omdlewająco na żegnanego I zniknęła w 
tłumie. 

Przez cały drień następny, Bilas był niexmier- 
nie dumny, że w takiej damie potrańł wzhndsić 
miłość kn sobie; był pewny, że dama ta jest eo 
najmniej hrabiną; a kiedy nadszedł wieczór, wy- 
pełnił wszystkie polecenia do najdrobniejszych 
szczegółów 1 ejawił alę o oznaczonej godzinie na 
krańen ogrodów luremburskich. — Nie była ni- 
kogo. 


(Ciąg dalary nastąpi). 


Na KARNAWAŁ -= Wachlarze, tękawiczki, szale jedw., wstążki. 


GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, wstążeczki do kotyliona, PASKI modne, Perfumy, Pudry franc. 
i angielskie. Ceny bez konkunci. ANASTAZY ERONCZ Kaków, Fonaista |. 17. 
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— Gazety |uż o tem pisały. Ja nad to nie nie 
wiem, Com powiedziała w śledztwie, to jest prawdą i 
więcej) nie wiem. 

Roznmiejąc dobrze ostrożność Gorylowej, wytłóma- 
ozyłem jej, że powinna włsśnie dla właunega dobra po- 
wledzieć, co zeznawała, gdyż to, podane w poczytuym 
dzienniku, wyjaśni może wielu uprzedzonym jej nie- 
winność. 

Po chwili wahanla zaczęła Gorylowa awe opowia- 
danie wśród łez | Jkah: 

Przeszłość Goryłów, 

„Gdyśmy alg pobrali, ja mialam 21 lat. Mąż mój 
młużył za numerowego w „Polakim hotelo“ w Łndzl. 
W ohowiązku tym był 4 lata. Potem żyliśmy jakiś 
czna wa wsi Źbikn, koło Krzeszowie, n ojców męża. 
Następnie wróciliśmy do Warazawy ; mąż dostał mig za 
numezowego do hotelu „Victoria“, W „Hotela Grand“ 
był za konduktora i nnmerowego. Służył jeszcze w kil- 
ko innych hotelach, W Warszawie powodziło nam się 
świetnie. Jakób zarabiał 100—150 rubli miesięcznie. 
Kupiliśmy sobie dwie magle, które niezły zysk przy- 
nosily, Z Warszawy pojechaliśmy do Żbikn, a tąd do 
Berlina, gdzie mąż pracował, jako robotnik przy ko- 
lei, nia mógł bowiem dostać posady kelnera. W Ber- 
linie uzła nam także bardzo dobrze. Pollcya barlińska 
wydaliła nau jednak, jako „obcokrujowców*. Mąż jest 
poddanym anstryzckim. Z Berlina przybyliśmy da Kra- 
kowa, gdzia mieszkamy już 3 lata. Tn nie mógł mąż 
nigdzie dostać żadnego zajęcia, wyjeżdżał więc na 
dłotazy ozan do Warszawy, skąd mi posyłał pieniądze, 
W jedne) za awych podróży poznał Bilakiego. 

Bilski u Gorylów. 

Bilski, przyjechawazy z mężem, rozgościł alg u naa 
na atałe. Syplał na kanapie, a ponieważ pokoik oia- 
sny i tylko jedno mamy łóżko, więc mąż, ja i dzieci, 
strasznie mgczyliśmy alg, Po jakimś czasie zwróciłam 
więc uwagę Bilskiemu w ostrym tonie, gdy mąż byl 
nieobecny, aby szukał noclegów gdzielndziej. Bilaki n- 
dał, że nie myszy. Bałam alg mówić na niego coś przy 
možn, gdyż mąż ogromnie go polobił i ciągla z nim 
chodził, ustawicznie rozmawiając nzeptem 0 jaklchś 
sprawach, nkrywanych przedemną w tajemnicy. Pawne- 
go razu powiedzialam Bilskiemu przy męża, nby aig 
od nas wynonił, To spowodowało: między mną a mą- 
żem kłótnię, w czasie której wyciągną! mąż rawolwer, 
m przyatawiwazy mi go do skroni, nakazał milczenie. 
Bilski wiedział, że mieliśmy pieniądze za gront, sprze 
dany jeszcze w Jiatopadzie, schowana w łóżkn. Gdy 
więc raz zastał mię mamą, ńcielącą łóżko, zbliżył aig 
do łóżka z jakąś dziką miną i rzekł: „Ale pani 
ma forag?l“, co z rosyjska znaczy: pieniądze. 
Ja aà śolerpłam ze atracho, ale odpowiedziałam, 2a 
pieniędzy nie mam. Wtedy zaśmiał sią Biluki szyder- 
czo i odazedł, Wogóle ja i mąż baliśmy się go. Raz 
tylko, nie dawno przed aresztowaniem, rzekł mu mąż 
bardzo grzecznie, aby poszedł sobie gdzie szukać pracy. 

Goryl brutalem wobec Bony. 

Mąż mój był sawaze grabiańskim wobec mnie. Bo- 
dajhym była wprzód umarła, nim go poznałam |... Ni- 
zdy nie rzekł mi dobrego mowa. Nia było u nas hie- 
dy, a mimo że leżały nakładane matki, nle dał ani 
centa rnezyć. Żyliśmy nędznie, Musialam chodzić na 
obsłogi i cigżko na parę złr. pracować. Ja 1 dzieci ja- 
uteómy hez butów i nbranla. Gdy lepiej omaściłam je- 
dzenie, to wanyatkie garnki z blachy zrzncsł na zle- 
mię. Gdy mąż z Rilskim przyszli z Paczółtowice, ja, 
zaciekawiona taką wycieczką, spytałam męża, gdzie 
chodził, Wtedy krzyknął na mnie ze wściekłością : 
„Nie tobie babo pytać się, twoje paie pra- 
wo patrzeć garnka“. Życie z mężem tak mi ob- 
jerzdo, że nieraz chciałam nolekać z doma do ułażby, 
jedynie wzgląd na dzieci powatrzymywał mię. 

Ca Gorylowa wie o merderstwie? 

O morderatwie ja nic a nia nie wiedzlałam. Gdy 
mąż z Bilakim przyszli z tej wycieczki, słyszałam, że 
egito w rozmowia wymawiali wyraz: Paczóltowica. 
Rzerzy, które przynieśli, dziwiły mię, lecz nie ńmia- 
Jam sią męża pytać. Chośbym miała jakie podejrzenia, 
nle miałam przed kim sią zwierzyć, bo nikogo tn zna- 
Jomego nie mam, Bilski bardzo pilnie czytywał kra- 
kowakie gazety. 


Widmo nędzy. 

Teraz czeka mię tylko głodowa śmierć. Dziś w u- 
utadh nia nie miałam. Żywię się z dzećmi chlebem, 
który przyniasłam x więzienia, gdyż policya zabrała 
mi pieniądze wazystkie. Jeśli mi coś z nich nie w- 
dzielą na jedzenie, to przyjdzla mi sobie i dzleciom 
odebrać życie. 1230 zdr. miałem przecież za 2 i pół 
morga ojcowizny mężowej, uprzedanej w Żbiku. Co 
mam zrobić z tymi nieszczęńliwymi wygłodzonymi 
deicómi? Gdy mię zabrano do więzienia, nie miały 
dzieci ani okruaryny chleba. Dopiero p. Połndniowika 
z aqsiedztwa, ałyaząc głośne płacze za ścianą, przyno- 
siła co rano kawy i wladerko węgli na ogrzanie. 
Chcialabym gdzie umieścić nynka | córkę. Piotruś ma 
lat 7 i bardzo dobrze nią uczy w I-szej klasie na 
Kleparzu. Córka Janina, 14-letnia, chodzi do szycła. 
Byłam w Zakładzie dobroczynności, w Domu pracy na 
Kaćmierzu, w Zakładzie św. Zyty, z prośbą, aby mi 
przyjęto dzieci, leez nigdzle nie chciano ani o tem 
słyszeć, a nawet gdy uMyszano moje nazwiako zamy- 
kano przedemną drzwi. Pójdę chyba do Włlały i nto- 
pię mig z dziećmi! W Krzeszowicach mamy Jeazeza 
wprawdzie grunt, za który dawano nam 3.000 złr., 
mle teraz nie mogę ani myśleć a sprzedaży. Proszę, 


- Znakomite pączki 


niech pan ło napluza a może kto nądemną i moimi 
sierotami nlltnje się! Ten ayn, który jast elewem przy 
muzyce wojskowej, jest w kasarni prawie niaprzyto- 
mny, nia wla co się z nim dzieje, tak go przygniotła 
atraszna wieńć o zbrodni ojea*. 


Na tem zakończyłem amntną rozmowę z p. Gory- 
lową. Właśnie gdym się zabierał do odejścia weszła 
młoda pani, która kupowała ad p. Gorylowej szafkę. 
Wszystko bowiem Bpienięża p. G. za strachu przed 
zmorą nędzy. Natychmiastowa pomac i zaopiekowanie 
aig nienzczęśliwymi dziećmi jest wskazana jak najry- 
ehlej ze względów humanitarnych. 


Nagroda. 


Cemarz Jun- Ho-San obudzi? alg pewnego ranka 
późno. 

Był w złym humorze, kazał przywołać najwyżazego 
eunncha i rzekł; 

— Przewpałem dzisiaj raporty moich radców i nie 
mogłem wydać rozkazów, potrzebnych dla rządu kra- 
jem. Nie odmówiłem także modlitwy porannej, a dniza 
moich przodków ną zawmucone i zagniewane. Z pewno- 
śolą zeazlą niewzczęście na mnie i na Chiny. I cała to 
nieszczęście na ziemi i w niebie powatało z tego po- 
wodu, że przez całą noo dzisiejszą jakieś zwierzę w 0- 
grodzie pod mojem oknem krzyczało 1 wyło. 

Najwyżazy ennuch zadrżał na całem ciele i rzekł: 

— Musial do ogrodu wkrańć ag tygrya. 

Ale cesarz wzruszył ramionami i odpowiedział: 

— Wymyślssz zawsze atrach i trwogę tam, gdzie 
ich niema, To nie był tygrys. Zwierzę to krzyczało o 
wiele ciszej. 

— Moża to był omol — rzekł eunnch — krzyk 
osła także jeat przeraźliwy. 

— Nie — rzekł cesarz po krótkim namyśle — to 
nie był także krzyk osła. Wlem, jak krzyczy onioł, To 
było daleko, daleko ciszej. Zwierzą krzyczała tak, zan- 
ważyłem dobrze. 

T cesarz naśladował krzyk nieznanego zwierzęcia. 

—- Dobrze — powiedział najwyższy eunnch. 
Zwołam natychmiast wszystkich naszych nezonych. 
Moszą wziąć na pomoc wszyatkia swoje wiadomości, 
mnazą zobaczyć we wazyatkich księgach, atarych i no: 
wych i powiedzieć, co to bylo za zwierzę. 

Po tych słowach oddalił się wśród niezliczonych 
ukłonów, poszedł xpokojnie do domu, wypił herbatę, 
przeapał aig i po trzech godzinach zjawił się znowa 
przed obliczem cesarza. 

— Uazeni rozwiązali zagadką — rzekł — zwierzę, 
która nie dało ci upać, Synu nieba, znane im jent pod 
nazwą taby. Jent to jedno z najchytrzejazych zwierząt 
na ziemi, Żyja w trawie i aby nie dać się złapać, od- 
znacza sią przebiegle «wymi małymi rozmiarami i szyb- 
kimi ruchami, a koloru jest zielonego. 

— Tak, w tych okolicznościach jest rzeczą bardzo 
trndną zwierzę to złapać w trawie — rzekł ceaarz, — 
Mimo to, życzę soble, abyście apróbowali. Złapeie je, 
wabijole, wogóle zróbcie wazystko, abym mógł apać, 
modlić aig i załatwiać sprawy państwa. 

— yczenie twa, o Synn nieba, jent, jak ta zam 
widzia», prawie niewykonalne! — zawołał najwyżezy 
ennnch. — Jednak wytężymy wszystkie nasze miły i 
energię, a miłość nasza dla ciebie i posłuszeństwo mo- 
że nam dopomogą zadanie nasze chlnbnie wypełnić. 

— Dziękuję naprzód — rzekł cesarz wzruszony — 
powiedz wazystkim, że będę umiał wynagrodzić gorli- 
wość każdego. 

Najatarazy eunuch zrobił przepisaną ilość nkłonów 
1 oddalił slg. 

— W ogrodzie pokazała wię gdzień żaba — rzekł 
do jednego z ennuchów — każ, aby ją złapano i za- 
bito. 

Funnch podał rozkaz iospektorowi pałacn. Inapek- 
tor pałacn podał go najatarszemn ogrodnikowi, naj: 
utarazy ogrodnik ogrodnikowi od rót, ogrodnik od 
róż polewającemu kwiaty, polewający zań zawołał ro- 
botnika Tun-Ti, który pracował w ogrodzie i 
rzekł; 

— Idź i złap żabę! 

Tan-Li poszedł do ogrodn, złapał żabę która 
akakała po ścieżce, wziął ją za tylne nogi, toz- 
bił jej głowę o kamień i przynlów polewajątemu 
kwiaty. 

— Oto jest — rzekł. 

Polewający kwiaty zaniós żabę do ogrodnika od 
róż, ogrodnik od róż zaniósł ją do ntarazega ogrodni- 
ka, atarszy ogrodnik do inspektora pałacu, inapektor 
pałacn do eunucha a eunnch zaniósł ją do najstaraze- 
go ennucha. 

— Oto żaba! Zlapana i zabita! 

Ala najstarszy eunuch rzekł: — Nile! Toby było 
za proste! 

I rozkazał uderzyć w największy gong i zwołać 
całą młnżbę pałacową. Strzelców, straż, żołnierzy, eunn- 
chów i kapłanów. 

Powstał straszny tumult. 

Cesarz widział z okna przechodzącego dowódzeę 
utrzelców i cienzył się jego uzbrojeniem. 

Dowódzea strzelców miał na zobie pancerz, za je: 
go parem tkwiło dziesięć sztyletów. Miał dwa miacze : 
jeden wisiał na prawem blodrze, drugi na Iewem. 
W jedi ręta miał lancg z ezerwanemi piórami, w 


drugiej luk z czarnego drzewa 2 ailnie naciągniętą 
cłęciwą. Na plecach miał dwa kołezany ze strzałami. 
Na jednym było napisana wielkiemi literami: Nie do- 
tykać! Strzały ną zatruta! Na drugim była napisane: 
Strzały nie są zatrnta! Za dowódzcą azli strzelcy i o- 
toczyli ogród, Za każdym krzakiem atał strzelec z na- 
ciągniętym łukiem. 

Straż obstawiła pałac. Przed wszystkiemi drzwia- 
mi | oknami atali żołałerze z wyciągniętymi miecza- 
mi, aby zabić zwlerzę, gdyby podczas obławy maito- 
wało wtargnąć do pałacn. Na podwórzu na wszelki 
wypadek matawił mig oddział żołnierzy w szyku bo- 
jowym. 

Kapłani modlili się w świątyni o pomyślny wynik 
polowania, Wewnątrz pałaca pocierzali eunachowie 
płaczące kobiety i opowiadali im piękne baśnie, Pod- 
czas tego tumultu przechadził cesarz od jednych da 
drugich | dadawał odwagi, obiecując nowite nagrody. 
Tak minął cały dzień, 

Ale gdy noe zchodziła na ziemię i kwiaty ogrodu 
pałacowego nikły w ciemnościach i tylko zapachem 
przypominały awą bytność, odezwał się nagle głośny 
okrzyk zwycięstwa. 

Najstarazy eunuch zbliżył alg do cesarza, padł 
przed nim na kolana i zawołał: 

— Żaba jent zabita! 

Za nim zbliżyło się szeńciu eunuchów, niosąc na 
złotej tacy małą, zieloną żabkę z białem podbrzuszam 
I rozbitą głową. 

— Nie do nwierzenia zawołał 
żeńcie w ciemności tak małe zwierzątko 
baczyć! 

— Stalo się to tylko dzięki naszej gorliwości — 
mówił najatarazy emnuch, bijąc pokłony i westchnął. — 
Jak sam widzisz, nia było to rzeczą latwą, Natnralnie 
sam wazystkiem zarządziłem i prowadziłam, zwołałom 
wszystkich i każdemn wyznaczyłem miejsce. Ale, aby 
dać świadectwo prawdzie, nle mogą mimo ża sobie sa- 
memu przypisać całej zasługi. Wszyscy atarall się wa 
dług możncści j wazyscy pracowali, wszyncy, Co nale 
łą do twego pałacn. 

Cesarz zmarszczył brwi. 

— O nie! nie wszyscy. Gdy we dnie obehodziłem 
pałac i kontrolawałem wszystkich, strzelców, ntraż i 
żołnie-zy, zauważyłem leniucha. Był ubrany, jak pro- 
sty robotnik, Podczas gdy wazyacy z»jęci byli polowa- 
niem, leżał na brzuchu i wygrzewał sobie pleoy do 
słońca. Trzeba mi aig zaraz dowiedzieć, jak alę ten 
nlepoń nazywa. 

Najatarsty ennach oddalił sig śpienznie, aby wy- 
pełnić rozkaz. 

Leninchem był Tan-Li. 

Złapawazy żabę i przyniósłazy ją polewającewu 
kwiaty, położył się na ałońcn | przeleżał tak caly 
dzień. Znaleziono go natychmiast i najstarszy ennnch 
zameldował śpiesznia cesarzowi ; 

— Teniuch ten nazywa się Tna-Li! 

— Dlaczegoż przewracuł się pa ziemi, jak zwierz, 
gdy wszyscy pracowali, by złapać żabg? — zawołał 
cesarz z gniewem. 

Najstarszy eunuch wzroizył ramionami, 

— Z wrodzonego lenistwa i próżniaetwa — odpo- 
wledział, Ordynarny naród jest do niczego. Nie wie- 
dzieć co z tymi ludźmi począć. Są przyzwaczajoni da 
lenistwa i prółniactwa, labią tylko leżeć na boko, 
Zawsze robią sohie ńwięto. 

— Dobrze — zawołał cesarz — bgdg umial wy- 
nagrodzić każdogo weding jego zaałag. 

I szezodrą ręką rozdzielił między wszystkich do- 
wody łaski, 

Najatorszema eunnchowi dostała aig na trzy lata 
najbogatsza prowineya wraz z jej dochodami. 

Kunnchowie dostali po kaftanie haftowanym złatam, 
za to, że podezau chwil krytycznych pocieazali kobie: 
ty. Kupłani zostali obnypani pleniądzmi za skuteczność 
Ich modłów i otrzymali tyle ofiar, ile zwykle przez 
cały rok nle miell. 

Dowódzey atrzelców wynadzono drogimi kamienia- 
mi wszystkie cząńci broni, a wWszyacy strzelcy otrzy- 
mali kosztowną broń w upominku, tak asamo utraż, 
która pilnowała pałacu podezas polowania. Nawet u- 
ezani dostali emłklem nleupodziewanie nagrody: jadni 
otrzymali kule na czapkach, drudzy kaftany honorowe, 
niektórzy zoatali mandarynami. 

Tun-Ll zań na rozkaz cesarza otrzymał pięćdzie- 
uląt razów trzciną bambnsową: za leniatwa i próżniac 
two podczas polowania na żabę. 

Razy wymierzał mu najstarszy ogrodnik, a naj: 
starszy eunuch stał przy tem i liczył, 

Świat jest dziwnie urządzany. 

— Często, kto leży, powinienby stać, a kto stoi, 
powlnienby leżeć — powiada chińskie przysłowie, 
o o, 


; : 
Odezyty groźnego dziecka, 

W Krakowie wygłosił w tych dniach p. Wł. 
Stadnicki dwa odczyty o narodowej demokracyi. 
P. Studnicki był już sacyalistą, lndowcem, wre- 
szcie narodowym demok:atą. W charakterse na- 
rodowego demokraty odgrywał w Królestwie przez 
ostatnie lata znaceniejszą rolę. Obecnie jednak 
zwalcza narodową demokracyę. 

Doskonałą charakterystykę p. Stndniekiego 
czytamy w „Dzienniku Polskim“, (który, jak wia- 


cesarz — 
mogli z0* 


domo, także ostro zwaleea narodową-demokracyę): | Wyrodnego ojca, 


„Osy przy eałym kemperamencia, uezciwości po- 
litycenej i nawet zdolności, moża p. Studnieki być 
groźnym wrogiem wazechpolsków ? Należy wątpić. 
Jest zbyt naiwnym. Ma w sobie przytem inng, 
hardziej kardynalną jeszcze wadę. Kilka slów 
o niej. 

Każda prelekcya p. Studniekiego jest dla wra- 
żliwego ucha nie do zniesienia. Przemowa jego 
ról się od rusycyzmów. Ale na tem nie koniec. 
Gramatyka pana Studnickiego jast obrazem jego 
myślenia politycznego. Myślenie to jest nawskróś 
rosyjskie. Mózg jego przejęty jest ideologią rewa- 
lueyjną „Narodnej woli“, czy „Zlemli i woli“ — 
partyj nihlistycenych przedewszystkiem, a potem 
dopiero socyalistyeznych, czy „narodniczeskich", 
ba to w rewolnceyjności rosyjskiej rzecz juź dro- 
gorzędna. I rdzeniem umysłowym p. Studnickiego 
jest: „nierczyć!* Wszystko jedno, jaki skutek to 
wywree. 

Z książek i » charaktern rosyjskiego przylgnę- 
ło też do p. Studnickiego to, co Rosyanie nazy- 
wają: „słowoochotliwost *, a eo jest poprostu mi- 
łością frazeau. Bez najmniejszego zastanawienie 
slę powie on naprzykład: „Narodowa demokracya 
wywiesiła w okresie bandytysmn hasło obrony po- 
rządku. Panowie i panie: eey istnieja pojęcie po- 
rządku abstrakcyjnego? Panewie i panie: nie! 
niema porządku abstrakcyjnego; może być tylka 
porządek konkretny. Tym porsądkiem konkretnym 
w Królestwie Polskiem jest porządek Skałłona. 
pakt demokracya broniła więc porządku Skał- 
ona”. 

Qriżne dziecko zapomina, ża właśnia ów ban- 
dytyzm był i jest porządkiem Skałłona, bo wypły- 
wał z intencyj rządu rosyjskiego. 

Teka fcareologia robi s występów p. Stndni- 
ekiego istny bigos. Obok zareutów ważnych, doj- 
rzałych, obok istotnej krytyki przeciw Narodowej 
demokracyi, pali rav po raz wyskoki, godne epi- 
zodów powieściowych z „Błasów* Dustojewakiego, 
które są, jak wiadomo, jaskrawą satyra na rawo- 
Ineyoniam rosyjski. 

Niemniej północną jest brutalność p. Stadni 
ckiego, jakaś zaciekłość í nieprzyzwoite cd ceasu 
do czasu epitety i definicye, wygłaszane o 030- 
bach. nieobecnych na sali, więc berbronnych. 

Z tsklego gelimatyman składa się amysłowość 
p. Studnickiego, Która e tych cech dawały mn 
przed kilkoma laty największy powab w opinii na- 
rodowej demokracyi — to już ich rseca*. 


Z KRAJU. 


Z Bochni. Miasto nasze przyszło do przekonania, 
że należałoby się w tym karnawale zabawić. "Ta też 
po dłagim odpoczynku obudziło mię i aby powetować 
ubiagły a atrucóny czaw po dwie naraz urządza zaba: 
wy. I tak w saboto mieliśmy „wleczorak wełaiany* 
urządzony ataraniem „Czytelni katol,“ w aali „Joko. 
ła“. Ponieważ dzień był nieco przykry, ba ostatni mie- 
siąca, przeto frekwencya osób była w tym roku alab- 
aza, jak zwykłe — mimo tego bawiono wig ochoczo aż 
do późnego ranka. — W dwa dni później t. j. w po- 
niedziałok odbył się znowu wieczorek tańcnjący urzą: 
dzony przez towarzystwo kasynowe w swolm lokalu 
dla tutejszej śmietanki. Nadobnych bochnianak zebrało 
aig daść liczne grono, ale brakło obiecującaj starszej 
młodzieży, Brak byl również i ojców miasta, którzy 
zwykli na zabawach dodawać ochoty i wesołości mło- 
dzieży i przyczyniali się chociaż nie na aali balowej 
(bo mie tańczą), ala przy bufacie do tego ogóznega we- 
sułego nastroju, który zawsze panował na tutejszych 
zabawach, Wodzirejem na obu tych zabawach był p. 
J, Omaolińaki jon, akademik, który ku ogólnemu 
zadowoleniu wesoło i ochoczo p:prowadził tańce, 

Wyrodny ojciec. Ze Stanisławowa donoszą nam 
o zgrozą przejmującej zbrodni, wpełnionej we środę, 
w pobliskiej wsi Knihyninie. —- Oto mieszkający tam 
kondnktor kolejowy, Antoni Mazij, wdowlee, ojciec 
pięciorga dzieci, pragnąc się ich pozbyć, usiłowal je 
otrnóć spirytusem denatnrowanym. Zaprosił on do mie- 
bie we Środę po poładnin jakiegoś utręczyciela mag, 
Rudego 1 traktował go wódką, a w usta dzieci przy 
jego pomocy i przy pomocy singl lał przamocą spiry- 
tna denatnrowany. Około godziny 7 wleczorem Mazij 
wyjechał w drogą słnżbową, zostawiając przy dzieciach 
Rudego i ułużącą, dobrze już pijanych. Ca się dalej 
w doma działo, nie wiadomo. Gdy jednak nazajntrz 
jeszcze około południa nikt od Mazijów an w sieniach, 
ani na dziedzińcu się nia pokazał, zaniepokojony tem 
właściciel domu wszedł do ich mieszkania, aby zoba- 
ezyć, czy się tam nie stało jakie nieszczęście. Oczom 
jego przedstawił nię utraszny widok. Oto na jednam 
łóżku leżało czworo dzieci Mazija, walczących Już za 
śmiercią, a które zobaczywazy gospodarza, zaczęły sla- 
bym głusem proalóć o wodę. Na drogiem łóżku leżała 
ułnżąca, dwudzieatoletnia dziewczyna, Marya Zaniecka, 
oraz faktor Rudy, oboje do ostatnich granie możliwo- 
ści pijani i trup najstarszega nyna Mazija, 9-letniego 
chłopca. Zawezwany lekarz udzielił dzieciom pomacy, 
nie dając jednak zapewnienia, cy wazyatkia da się 
ocalić, m chłopea zań skonstatował śmierć nienatnralną. 
Nie mógł jednak orzec, czy zmarł on wskutek utrnela, 
czy wakutek uduszenia. — To wykaże dopiero sekoya. 
Zamiecką i Rodego naturalnie are- 
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sztowano. 

O Mazijn opowiadają jego sąniedzi, że za zmarłą 
żoną żył bardzo źle, Zatruwał jej życia ciągłemi kłó 
tniami i bił ją, a że przytem mnslała w domu ciężko 
pracować, więć ostatecznie wpadła 2 wycieńczenia w 
suchoty i umarła, Opowiadają, ża była ona zaasekuro- 
wana na 2.000 koron i że Mazij rozmyślnia ją swo- 
jem brutalnem obchodzeniem się w grób wpędził, aby 
te pieniądze zagarnąć. Pozbywszy się żony, chciał — 
jak sią zdaje — pozbyć się dzieci — aby jako bo- 
gaty kawaler, na dobrej przytem posadzie, módz się 
ożenić ponownie z młodą i ładną panną 

Wiec pocztmistrzów z całej Galicyi odhędzia mig 
w dniu 7 bm, we Lwowie, jednocześnie z takimi sa- 
mymi wiecami w innych krajach monarchii. Tłem obrad 
będzie sprawa poborów pocztmistrzów. Rząd bowiem 
— mimo przyrzeczeń, danych Tzbie Rady państwa, 
niemniej licznym deputacyom i reprezentantom Stowa- 
rzyszeń pocztmiatrzów — zamiorzonej z dniem 1 pa- 
ździernika 1908 r. organizneyi, dotychczas nie prze- 
prowadził. Co więcej, dziś chee organizacyę tę zmię 
nić i zamiast zrównać prawa i pokory pocztmiatrzów, 
jak było nmówione, z prawami i poborami czterech 
najniższych rang urzędników pańatwowych, ma przy: 
znać poeztmistrzom w przybliżeniu (ungerihr) pobo: 
ry trzech najniższych rang urzędników państwowych, 
Ponieważ w ten spouób, zamiest byt pocztmistrzów 
polepszyć, znacznieby się ga tylko pogormzyła, po- 
stanowiono zwołać na dzień 7 b. m. w całej Anatryi 
wiec» poczimiatrzów i zaprosić na nie posłów, 


r: JE . 

Z Rady miejskiej: 
Slizgawica, błoto, kurz. — Place targowe. — Do- 
skonała buchalterya. — Tramway. — Dyetarysze. 

Wezorejsza posiedzenie Rady miasta, które 
odbyło się pod przew. prev. dra Leo, zaczęło się 
od interpelacyi r. Sterzewskiego w sprawie nie- 
porządków, mianowicie lodu, błota, a gdy 
pogoda tumanów kurzu, na ulica ch mia 
sta. R. m. Starzewski interpelował dałej w spra» 
wie nieporządków na piecu Kleparskim 
iplacn Szczepańskim i w sprawie fatalne- 
go rozkładu jazdy tramwaju. 

Prez. Leo przyznał, że czyszczenie ulied ple- 
ców nie atoi na wysokości zadania. Magistrat 
przyjdzie s odpowiednimi wnioskami na komisyę. 
Zauważyć jednak należy, ża u nas na ulicach I w 
domach znajduje się więcej śmieci, aniżeli w od- 
powisdających Krakowowi miastach zachodnich 
J g tego powodu czyszczenie Krakowa przedsta- 
wia większe trudności. Z nannięciem targów 2 0- 
becnych placów, jak Szczepański, Mały Rynek, 
Rynek kleparski łączą się wydatki, mogące dojść 
do kilkuset tysięcy koron; sprawe nporząd: 
kowania Rynkn kleparskego odroczo- 
ną być musiała do bieżącego rokn. — 
Ruch tramwajowy nie odpowiada dzisiejszym 
potrzebom publiczności; polepszenie da się uey- 
akać alko za pomocą zmiany kontraktu, alba ze 
pomocą wyknpna tramwaju. — Rokowania o wy 
kupno rozpoczęły się; gdyby gminie stawiano tru- 
dne warunki, musiałaby odstąpić od zamiaru 
kupna i starać się o zmianę obecnie obowiązują: 
sej umowy. 

R. Dąbrowski zapytuje, czy wobec droży- 
gny mieszkań 1 materyałów bndowlanych nie by- 
łoby wskazanem, aby gmina założyła własną 
cegielnię. — Prezydent odpowłada, że gmina 
podjęła akcyę w tym kierunku. 

Z kolei przystąpiono do dysknsył nad wnio- 
skiam sekcyi skarbowej w sprawie reeko- 
mego „defcytu* w bndżacie miejskim, deficytu, 
wykrytego przez antorów trzech anonimowych. 
broszurek (omówiliśmy ię Eprawę wczoraj). 

Zawiła kwestye z zakresu buchalteryi, kwe- 
stye natury czysto teoretycznej, nie mająca 
żadnego praktycznego znaczenia — zostały przed 
forom Rady zgoła niepotrzebnie wytoczona. Z kon- 
serwatystów secasyjnych nikt nie zabruł głosu, 
natomiast p. Doboszyński w godztnnej mowia 
bronił wywodów zawartych w jego broszurce (bo 
4 p. Doboszyński napisał brosmurkę) i róswodeił 
się nad włańciwym systemem książkowania. Dy- 
skusys ta nie tylko była niepotrzebną, ale ponie- 
kąd śmieszną. Bo np. doszło aż do tego, ŻE r. 
Epstein w polemica z p. Doboszyński tłóma- 
czył, że jeżeli amortyeujemy dług i płacimy nie- 
tylko procenty, ale 1 część długu, to o dle 
dług spłaciliśmy, o tyle majątek naas wzrósł. To 
znaczy: zapłacony dług trzeba odtrącić od rneko- 
mego deficytn. 

Bardzo słusznie zanważył też dr Graaa, że 
„jeśli o adwokatach stę mówi, że ile adwokatów, 
tyle zdań, to o bnehalterach można po- 
wiedzieć, że na dwóch buchalterów są 
trzy zdania. Te szczegóły jednak, śŚcłśle bu- 
chalteryczne, nie należą przed fornm Rady miej- 
skiej, dla nich miejsca w sekey! skarbowej, gdzie 
o nie syrzeczać się można”. 

Zresztą sam p. Doboszyński przyznał, że „mię- 
dzy nim a sekcyą jest spór często teoretyczny”. 

Ostatecznie po przemówieniach radców Pont- 
kły, Grossa, Epsteina i pres. Lea Rada przyjęła 
sprawozdanie komisy! akarhawej do wiadomości 


pierwsz. fabryka fortepianów i pianin BRACI STINGL 


i przyjęła zamknięcia rachunkowe. 

"e Resztę posiedzenia zajęła sprawa poprawy by- 
tu dyataryuszy. Sekr, mag. dr Fminowicz przed- 
atawi? sprawę udzielenia zapomóg drożyźnianych 
dla dyetarynszów 1 prowizorycznej służby miej- 
skiej. Dla dyetaryuszów imieniem sekcy! proponu- 
je referent enmę 6310 koron, dla służby prowizo- 
rycznej 1425 koron. 

R. Gertler, St. Nowak, Dąbrowski, 
Ponikło, Bujwid, Kosobneki przemawiali 
za uregulowaniem sprawy dyetarynszy, za popra” 
wą ich bytu i sa zniesieniem znanej dekisracyi, 
którą podpisać mnai każdy dyetarynsz prey wstą- 
pieniu da magistratu. 

Prez. Lea oświadczył, że uważa sa obowiąnek 
dawać diurnum kilkndziestęciu akademikom, którzy 
w ten sposób mają utrzymanie podczas studyów. 
60—80 kor. młesięcznie za kilka godzin pracy nie 
jest jednak w tym wypadku za mało. Pres. prey- 
znaje, że trzeba utworzyć nowe posady manipula- 
cyjna i wogóle uregulować stosunki i płace. 

Z wnioskami co do regnlacyi płae służby eta- 
towej, nieetatowej i dyetarynszów przed Radę 
prezydyum przyjdzie, ale wymagać będzie odpo- 
wiedniega pokrycia. Preeydent jest za podwyższe- 
niem płac. 

Rada uchwaliła wnioski komiayi, poczem po- 
siedzenie zamknięto okało godz. 10-tej. 

— w A 


Nasz konkurs. 


Na nowelistyczny konkura, ogłaszony przez 
radskeyę „Nowin“ nadesłane następujące prace: 

„Odjazd polku“, godło : Brzoza, „Nieszczęśliwa ”, go- 
dło: Homo novas, „Obrączka*, gadło: Żyda. „ Wandzia”, 
godła: Sloło. „Dola“, gadło: Zagon. „Hejnał”, godło: 
Hejnał, „Żmija*, godło: Barabusta. „Święty Boże“, 
godło: Orchidea. „Ciocla Elizka", godło: AIl is troe. 
„Hoketaa Koe“, godło: Hokotan. „W Jmaności*, go- 
dło: Pieśń, „Tajemnica księżycowej nocy“, godło: Ma- 
niucha, „Wspomnienia, godło: Młodości ty nad po- 
ziomy. „Jamiek*, godła: Kret. „W ałofcu*, godło: 
Lox in tanebrla. „Novelka”, godło: A—B. „Duchy“, 
godło: Dzieją ulg rzeczy ete. „Na ławie azkolnej*, go- 
dlo: Luknllus. 

Bez godeł nadesłano: „Dwadrleśnia trzy lat dnbie- 
gat, „Szpilka“. „Przyslnga*. „Fałazerze monety“. 
„Złodziej“, „Z grobu“, W syranim domn“. 

Konkurs na dowcip lub anegdotkę. 

Rękopisy nadentali: Sęk, Wataecz. Gadło: „Jadzą 

piją, Inlkl palą* Z. A. 


. ` 
W następnym tygodnin aqd konkursowy rozpatrzy 
prace i przyzna uagrody. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sahotę. 

Teatr miejski: „Modelka“. 

Teatr ludowy: „Dwa pay“. 

Koncert w restuuraci J. Zawilińskiego i Króla: przy 
ul. Karmelickiej 

Z teatru miejskiego. Czwartkowe, piąte przed- 
stawienie „Lilli Wenedy* grane było przy wypełalo- 
nej do ostatniego miejsca sali teatralnej. Liczba wi- 
dzów na wspaniałej tej tragedyi Słowackiego rośnie 
z każdem przedstawieniem, Następny wieczór „Lilli 
Wenedy* wyznaczony jest na poniedziałek dnia 8 bm. 
Wesoła komedya włoska: „Modslka*, której pierwsze 
przedstawienie dane będzie w sobotę bieżącego tygo: 
dnia, powtórzona zostanio w niedzielę wieczorem. — 
W niedzielę o godzinie 3 po połndnin „Batleam pol- 
akio” Rydla, utrzymujące niesłabnącą frekwenoyq alu- 
chaczów. 

Towarzystwo weteranów wajskowych urządza 
zabawę taneczną w gali Strzeleckiej przy nlicy Lubicz 
dnia 13 bm. na dochód niezdslnych do pracy, na któ- 
TĄ zaprasza koxpna oficerów, podoficerów i szanowną 
publiezność jak najliczniej. 

Tajemniczy posladacz 18.000 rubil, Donosi- 
liśmy jaż wczoraj, że numerówy w hotelu Narodowym 
analazł w popielnika pokojn Nr. 8, 18 sztuk oc, ro- 
myjskiej renty państwowej cztera procentowej, którą 
ukryl tam jakiś chwilowy lokator. Posiadaczem tych 
papierów, jak wię okazało był starazy mężczyzna, przy- 
były z Królestwa Pol., który przebywał tam w polo- 
wia stycznia. Mążczyzna ten zameldował sig jako n- 
rzędnik kolejowy za wschodniej Galicyi S. Zawezwano 
go na dyrakcyę policyi, gdzie okazało się, że nazwi- 
ako podane przez przybysza było zmyślone, a mężczy- 
zna ten nazywa sią Stanisław Szczygielski, liczy lat 
40 i jent rodem z Kielc gub. płockiej. 

Podanie fałszywego nazwiska naprowadziło pollcyg 
na podejrzenie, że człowiek ten ma jukleś powody do 
ukrywania się. Rewizya przeprowadzona przy nim nie 
jednak nie wykryła. Za podanie zaś fałszywego na- 
zwieka ukazano go na 14 dni srenzin, po których od- 
wiedzenin, na wlasne jego żądanie, odatawiono go do 
grunicy pruskiej do Oświęcima; do Rosyi wracać nia 
cheiał, czy nia mógł. Prowadzony przez konwojanta 
na dworzec kolejowy, prosił go Bzezygielski, aby po- 
zwolił mu wstąpić na chwilą do hotela Narodowego, 
gdyż zostawił tam złoty pierścionek. Udall sig więc 
do hoteln, lecz portyer odmówił Szozycielskiemn wej- 
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C. k. nadwornych dostawców w Wiedniu poleca : 


Nowość: PICCOLLO MIGNON najmniejszej konstrukcyi ze 
harfowym pedałem, FORTEPIANY z angielską 
PIANINA najnowsze z moderatorem różnych modeli 
Ceny fabryczne z lQ-cio letnią gwarancyą 


specyalnym 
mechaniką, 
I gatunków drzewa. 


(także na raty). 


ścia do pokoje pod Nr. 8, gdyżinokój ten był wów- 
cean zajęty, a osoba zajmująca go gdzieś wyszła, Za- 
prowadzono więc Szczygielskiego na dworzec i odje- 
chał on do Oświęcima, Na drugl dzień poszukiwana 
owego pierścionka, którego, którego 5. posznklwał i 
znaleziono natomiast ukryte w pepielnikn papiery war- 
tościowa. Po odniesieniu ich przez numerowego na po- 
licyę, zawiadomiono natychmiast policyę w Oświęcimin 
4 ta aresztowała Szczyglelskiego powtórnie i wczoraj 
odesłano go napowróż do Krakowa, 

Wypiera an się stanowcza, jakoby te papiery na- 
leżały kiedykolwiek do niega. 

Energiczne śledztwo w tej uprawie prowadzi komi- 
aarz dr Minasowicz, 

Podejrzani młodzieńcy. Sąd z Rzeszowa odniósł 
sią tymi dniami do tntejszej dyrekcyi policyi zawia- 
damiając, że w tamtejszym sądzia znajduje sią dwóch 
młodych Indzi, niejacy: Antoni Acndowski i Meier Just 
vel Spindler z Korezyny, przy który h znaleziono kil- 
ka tyalgey koron gotówką, z posiadania których nle 
umieją słę oni wytłomaczyć. Aresztowanie nastąpiło 
w Tarnowie. Młodzieńtcy cl przyjechali do Tarnowa 
doróżką wynajętą w Sędziszowie, gdzie znowu przyje- 
chali koleją z Rzeszowa. Wydali się onl podejrzanymi 
policyi tarnowskiej; aresztowano ich, a przy rewizył 
przeprowadzanej przy obydwóch nie nie znaleziono. — 
Odesłano ich do Rzeszowa, a powtórna rewizya prze- 
prowadzona skrupulatniej, odkryła kilka tysięcy koron, 
ukryte w nb:anin. Sąd z Rzeszowa odnosi się do po- 
licyl krak.wakiej z zapytaniem, czy nie popełniono tn- 
taj jakiej kradzieży, której sprawcami mogą być owi 
młodzieńcy. 

Śmiali złodzieje. Da lokalu Stow. goapodnio:azyn- 
karekiego na Powłśln zakradli się w ostatnich dniach 
złodzieje i chcieli nkraść znajdującą się tam kasą 
wortheimowaką wraz z całą jej zawartością. Złodzieje 
wyczytall w gazetach, ża mają być w tych dniach wy- 
płacone odsetki członków, przyjechali oni po kasę wó. 
zkiem I przez okno dostali się do wnętrza. Opryśzki 
zdjęli kasę z podstawy i poczęli wynosić ją na wózek. 
Otwarta okno zaniepokoiło lokatorów i na hałna, uczy: 
niony przez nich, złodzieje umknęli, zostawiając wózek, 
Bezczelneści złodziei dowodzi najlepiej to, że na „po. 
łów* wybrali się oni w biały dzień, bo o godz. 5 po 
południu, — Policya poszukuje tych hbezezelnych opry- 
azków. 

Sprostowania. Jan Bujas, o którym pisaliśmy 
przed tygodniem, iż kradł tytoń z magazynów kole- 
jowych, mie ma nlo wspólnego z p. Kasprem Bn- 
jasem, magazynierem kolel północne), zamieszkałym 
ne Krowodrzy. Sprostowanie to nmieszczamy w celo 
zapobieżenia fałszywym pogłoskom, szerzącym mię pod 
adresem p. K. Bojasa. 

Z SALI SĄDOWEI. 
Rozhójnicy wiejscy. 

Olbrzymia ilością oskarżonych i świadków rozprawa, 
odbywająca sią dziś przed zwykłym trybunałem, zajmn- 
je mię tak zwykłą w naszych utoasnnkach, a przecież 
straszną w skntkach, masową bójką między parobkami 
dwóch wal. Oskarżonych jest 9 parobków; Józef Wy- 
drych, Maślanka, Pyciński, Br., W. i K. Kupcowle, 
Dolaś, Bolara i Sitko, wyrobnicy z Rajska, Golkowice, 
Komocic, Przewodniczy rozprawie r. Kulikowaki, 
oskarża prok, dr Jendl, oskarżonych bronią adwoka- 
ol: dr Heski, dr Sternbach i dr Frilbling. Poszkodo- 
wanych zastępują: dr Szalay i dr Reiner, Na rzeczo- 
znawców powołano lekarzy: dra Horoszkiewieza i dra 
Łobaczewakiego. Świadków na dzislejazą rozprawę po- 
wołano 31. 

Sprawa przedstawia się następująco: Między pa- 
robkami waj Kosocic i Bolkowie panuje nienawiść, któ- 
ra doprowadza do licznych bójek. Na czele handy ko- 
socickiej stoi Józef Wydrych, znany w okolicy bitnik 
i awanturnik, karany za poblcie często kilkumienięcznem 
więzieniem, niedawno zań opnócił więzienie po odbycin 
6.miesięcznej kary. Gdy dn. 1 sierpnia 1908 r. adby- 
wało się w domu p. Karola Skubidy wesele jego córki 
Franciszki, na które przyszło wieln Golkowiczan, na- 
darzyła sig Wydrychowi sposobność do wszczęcia awan- 
tury. Zebrawazy bandę, złażoną z parobków, zasiadają- 
oych dziś na ławie oskarżonych, wysłał Kopca i Bala- 
rg do domu Skuhidy na przeszpiegi. 

Widząc małą liczbą Golkowlczan, dali „wysłańcy* 
znak ukrytym towarzyszom gwizdem, paczem wpadli z 
kijami na gońci weselnych. Wielu z nich srodza po- 
turbowali, krzycząc ustawicznie, iż jeden z gońci mu- 
si być zabity. Wyparel z izby na pola poczęli bić w 
szyby gradem kamieni, flaszek i szklanek. Zbombardo- 
wawszy w ten sposób mieszkanie, wtargnęli do wng- 
trza I tu wpadł ım w ręce parohek Jałocha, którego 
bili kołami, rnniąc eiężko ręce i głowę ofiary w paru 
miejscach. Gdy im się Jałocha wyrwał, rzucili wig do 
niszczenia auprzętów. Prócz Jałochy pobili dotkliwie 
Czorta, Bałę i Gnzika, 

15 alerp. 1908 wykonała ta sama banda napad 
na dem Pietroszków w Rajsku. Dowiedziawszy, że w 
tym domu znajdnje się nienawistny im Wł. Qzort, 
wpadli i wywlekli go na pole, bijąc kołami aż do 
nieprzytomności ofiary. (Za ten gwałt zostali zasqdze- 
ni w aądzie powiatowym w Podgórzu w d. 10 wrześ, 
mb. r. każdy z napastników na 2 dni aresztu). Puńci- 
wazy z rąk Czorta, udall się do karczmy Scheina, 
gdzie się znajdował perohek Seweryn, dawny nieprzy- 
jaciel „herazta* Józefa Wydrycha. 

Natychmiast rozkazał Wydrych aprzątnąć karczma: 


rzowizszkło i wyprosić gości, a wam, atłnkłazy lampę 
kijem, począł z towarzyszam! niemiłosiernie pastwić 
nad Sawerynem. Bity promi} ich o darowanie mu ży- 
cia, jednak bszakutecznie. Dopiero gdy udał niatywega, 
odeszli bandyci. 

Seweryn odniósł złamanie obu kodol ramleniowych, 
parę ran na głowie i wielu lże'szych obrażeń. 

Oskarżeni więc o gwałt publlezny, zasiedli „dztel- 
ul“ Kosowiczanie z „hersztem* uwym, Józefem Wy- 
drychem, na czele, na ławie oskarżonych. 

Rozprawa trwa dalej. Jutro podamy wyrak. 

Obraza czel. Dziniejsza rozprawa przed aqdem 
przys. o obrazę czci przeciw p. Titzowi nie udhyła sią 
wakutek pogodzenia sią utron. 


Dwa pewne środki przeelw zplerzchnięciu rąk 


Ru © | twarzy: 
Mydło „lecznicze“ 
MALINOWSKIEGO 


z zapachem wody kolońskiej i 
PHILODERMINE 
(Cena 70 b.) 
Skutek niezawodny, lecz żądać 
wytobów Malinowskiego. 


Telegramy „Nowin“. 
Sprawa kanału Wiedeń-Kraków. 


Wiedań. Rada ministrów, na której zapadnie 
decyzya w sprawie kanału, odroczoną została da 
soboty, w którym to dniu Koło polskia otrzyma 
ostateczną odpowiadź. 

(„Słowo Polskie“ donosi, że zaszedł zwrot sta- 
nowczy na korzyść Galicyi(t). Wesorajszy 
artykuł o kanałach we „Fremdenblacie* sapowia* 
da ten swrot po stronie rządn. Bar. Bienerth jest 
zdecydowany jeszcga w tym roku rozpocząć roboty 
kanałowe (?). Wobec Niemców i Czechów rospo- 
częcie tych robót kanałowych — jak wynika z ár- 
tykułu „Fremdenblattu* — jest motywowane 
w:ględami na rozwijający slę przemysł kopalniany 
węglowy w Galicy zachodniej. — Wiadomość tę 
podajemy na odpawiedsialność „Słowa P.*). 

Wiedeń. Zamknięcie parlamentu jest eio- 
sem dla sprawy kana'u. Wogóle także sa- 
znaczyć należy, że postępowanie części Koła 
polskiego zasługuje na potępienie. Koło pol- 
skie nie działało szczerze w sprawie kana- 
łu; energia jego była pozorna. Ani minister 
Abrahamowicz ani prezydyum Koła nie umia- 
ło, czy też nie chciało postawić wobec rzą- 
du sprawy na ostrzu miecza. 


Sprawa Aziewa, 


Petersburg. Roreszła się pogłoska 
Azlew w Petersburgu arasztowany został. 

Paryż, Pogłoski o aresztowaniu Aztewa preyj- 
mnją tu bardeo ceptycznie 1 aądsą, ża jestto tyl- 
ka manewr policy rosyjskiej, która chce zatrzeć 
wszelkie Ślady co do miejsca pobytu Ariewa, — 
W kołach rewolucyjnych rosyjskich sądzą, ża gdy- 
by nawet Azlewa rzeczywiście policya arasztowa- 
ła, to mesyniłaby to tylko w tym cela, aby go 
uchrontć przed wykonaniem na nim wyrokn śmier- 
ci, wydanego przez rewolucyonistów. 

Peterahurg. Prawica wnosi do Dumy interpa- 
lacyę w sprawie Łopuchina, w której pyta: na 
jakiej zanadele rząd dotychczaa nie zwracał uwa- 
gi na działalność Łopnchina 1 na stosunki jego 
z rewolucyonistami? — W interpelacyi tej pra- 
wica mówi o działalności liberalnej Łopnchina na 
stanowisku gubernatora estlandzkiego. 

Paterahurg. Słychać, że e powodu sprawy 
Azlewa ustąpić ma oprócz Raczkowikiego dyrek- 
tor departamentu polieyi Truseewics, gdyż jest 
on skompromitowany w sprawie Raczkowskiego. 

Petershurg. Car kazał sobie codniennie przed- 
kładać sprawozdanie o przebiegu sprawy Ariewa 
1 Racekowskiego. 

Z Śerkil. 


Balgrad, „Zwona* donosi, że w młaredajnych 
kołach serbskich roztraąnają powaśnie kwestyę 
nowej pożyczki 160 milionów denarów, która ma 
być saciągniętą we Francy! 1 zużytą na pokrycie 
wydatków ne sbrojenie wojska. To samo pismo 
wyraża zadowolenie, ke następca tronu ks. Jerzy 
uczęszcea na wyżdzy kurs sztabu generalnego jaka 
zwyteajny słuchac i że przez to daje dowód, że 
chce słę poświęcić poważnej nauce. 


m EZ OE EDC 


Że świnta. 

Inwentarz ohatrukcyjny. Posłowie cresko-ra- 
dykalni pokazywali wczoraj w kulosrach parla- 
mentu rachunek wystawiony im za przyrządy, 
która nabyli dla nrządzenia obstrukeyi. Rachunek 
ten wynosił 126 koron. W rachnnku były wy- 
szezególniona następujące przedmioty: 7 grzecho- 
tek, 7 gwizdków, 1 dawonek i 2 trąby. Na xa- 
płacenie tego rachunku złożyli się posłowia cze- 
aey. (Harmonia, która też w irhie uczestniczyła 
w koncercie, została prywatnie wypożyczona). 


jakoby 


Wyłączny zastępca 


« Jygmunt 
Raba 


fortepianista | 
ul. św. Jana 18 
Kraków. 


i 


Zygmunt Wieczorek 


Kraków, Sukiennice 29. 


Nailepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze krawntki, 
Najlepsza rękawiczki 


Bardzo niskie ceny. 


Bardzo ozdobne 


Patenty Różańcowe 


drukowane na arkusza dwoma kola- 

rami, z aprobatą J. Eminencyi Ks. 

Kardynala Huzyny wyszły Świeżo 
nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIE 


Dra Władysława Miłkowskiago 
W KRAKOWIE 
nlica św. Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 
Cena egz. 20 hal., tazina A korony, 
BO egz. A koron, a 100 egz. tylko 
10 koron. 50e 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


bazdlowy, e basilio 
Pomocnik urtykmów ` religii 
nyoh znajdzie zarez umieazczenie. 
m pota restanto Kraków 


k kandlawy”. 180 
maeme mr 


Czeladnih 
putreeh y zaraz. ly 
komniarski w Wakowicach. 


m A 
hueniskich, o ile możnołci przyrwy: 
czajonych do zaprzęgu poszukuje się 


do kupno. Adren: M. $. poste-rest 
Qłamuniec. 202 


wara 

nalitzyczelka mi 

Rutytowana zy: nanim 

piereszorzędnych profesorów, udziela 

lokoyi gry na fortepianie pa cenach 

przystępnych. W poły nl. Filipa 
LIAIN 


a 
Nlazyz Z egzaminem do obetu- 
palacza gi kotłów parowych, 
trzeżnego, ua czas od 1 kwietnia 
do połowy sierpnia przyjmie zarząd 
lasów Urudkowickich w Dąbrowie 
poczta Brzesie. 20t 


Do sprzedania, 


Kinematograf 


malo nżywany z kompletnem urzą 

dzeniem jast do eprzedania. 187 
Oglądać można w alndzie aparatów 

fotogr. A. Larlacha, Szewska 19. 

i budnicowa w różnych 
YYCWNE dizościach i grubu- 
ciuch sprzedaje yo przystępnych ce- 
nach przez wszystkie piątki i 80- 
hoty całego roku, obok przystanku 
halei Grodkowice zarząd Jasów grod- 
kowiekich w Dąbrowie p. Brzezie. 207 


Do wynajecia, 


pomieszkawia 


ad 1 Października 1909 


skłańejącego się z 16 do 18 ubika- 
cyj z przynależytościami, z oświe- 
tleniem elektrycznem lub gazowem, 
ma jednem lub na dwóch piętrach, 
poszukuje slę do wynajęcia dla Za- 
kludu neukuw ego na dłuższy szereg 
lat. Wiadomości udziela i zgłosze- 
nia przyjmuje  „Infarmator", ulica 

Wiślna 1. 2 88 


=== 
Kono. Zakład Kupna I Sprzedaży || 


Maryi Telesznickiej 


zastał przeniealany w Krakawić 
ma ulicę św. Jana 2, I p., nad 
handlem WP. Wołkowskiego. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, nży- 
wane i nowa, w zupełne ursa- 
dzenia salonów, pokoi sypial- 
nych i jadalnych, jakoteż w 
dywany, lustra, porcelanę, are- 
bro i fortepiany. 42 


gag” Przy chorobach płue, kaszlu, nieżytach, kokluszu, influenzyi -qeg 


polecają lekarze, profesorowia z upodobaniesa 


SIROLIN „ROCHE. 


=== SIROLIN poprawia apetyt i sprowadza przeto przytytek wagi ciała. % powodn dobrego umaku zażywa się SIROLIN chętnie, Na polecenie lokarakie otrzymać można w nytekach m 4 K za flaszkę. === 
Proszę żądać wyraźnie SIROLIN „ROCHE“ i odrzucać bezwzględnie naśladownictwa i t p. przetwory zastępcze. 


ŁAKŁAD 
artyst, „kamieniarski 
i Hudawinay 


5 Józefa Kuleszy 


omy n piatkov 
Pońajmuje się wykona- i 
nia grobowców w miej- I 
mon i na prowinoyi, 
Maleton Nr TRA a 
Justrumenta muzyczne. 


Skrzypce, harmonie, cytry, Hety itp 
elegancka wykończone i w najlepszej 
jakości dostarcza ©. | k. nadworny 
domtawcń HANNS KONRAD w Brūx 
Nr. 1071 (Czechy), Skrzypce po K. 
480 i 6-20, Smyceki do skrzypiec po 
K. —80 i 1—. Harmonie po kor. 
480 i 660. Wysyłka za zaliczką. 
Bez ryzyka) Zamiana dozwolona 
albo zwrot pieniędzy. Główny kata- 
lag z 3.000 rycin na Żądanie darma 

| apłetnle. 8 


ną 
|O>OAOCOGOO>G 


0 Na zabawy i do taatrn 


pomndki, nzakaladki, karmelki 
nadziewane z naturalnemi 
amakami, awane w kanserwió, 
— - karmeliwane oukry. « — 


posmokaje posady Im, chca 
kogo zatrndnić, kupić coś, lub 


sprzedać, alho wydzierżawić 
powinien ogłosić to w dro- 


bnych ogłoszeniach „Nowin“, 
Jedno słowo kosztuja 4 hal., 
pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuja 
50 bal. Należytaść przesyłać 
można w markach posetowynh. 


4 
9 
|) 
0 
p] A 
Q ROMUALDA PIECZARKI, 
Q 15 Poselska 15 


JACGOOO—0005 
ROR SOO RÓS 


Znakomita 


Horbata z wieżą 


wszędzie w krajn do nabycia. 


Q 

o 

Ceny niakle. 0 
"0 

i 


Panny mtode 


które chcą sobie emyé wyprawę, ró- 
wnież warelkie towary do użytku 
dom. nabyć mogą najtaniej w tkalni 


Braci Krejcarów 


Dobruska, 
Nr. 500 (Czechy). 


Prone arobić próbę, która wszystkich 
zupełnia radowolni. 
7amawiajcie jeszoze dzia ra znikoną 

cenę: al 
6 sztuk przeńcieradeł Ia, wielkości 
150/200 «m. za 16-- Kor. franko. 
8 sztuk przeńciezadeł la wielkości, 
150/840 cm, zu 1650 Kor. franko. 
lag. woby la, 20 m. za K. 11 franko, 
ł turin chnatek do nom białych 

z przedniego batyntu za K, 8. 
80 metrów wybornych resztak zga- 
tunkowanych K. 24 franko. 
Nieodpowiednie przyjmie na pawrót, ' 
więc nia ma ryzyka. 

Wzory różnych bawełnianych i lnia- 
nych towarów za darmo i opłatnie. 
——-+e 


Rok założenia 1858. 
"8981 zruoqofvz JoY 


SzarskiiSyn 


w Krakawio, 


4 


wysyłam mój 
oenvik ilustro- 
wany, przeszło 
9000 rycin, ro- 
umaitego gatun- 
4 = ka zegarów | se- 
parków oraa towarów muzycznych, 
optycznych i gospodarskich. Zegarek 
niklowy S. Roakopf patent wraz 2 tan- 
nuazklem tylko kor. 350. 


Michał Horowitz 


178 Kraków, Dietlowska 57. 


Tylko na maśle. 


Pączki na maśle azt. po 0 hal. 
Chrust (faworki) t/a kg. kor. 4'— 


Herbatniki 


w kilkadziesięcia odmianach w 
doborowym gatunka, zawóca 
fwieża 1), kg. kor. 1-60. 
Marcypenowe kor. 8-00. 


Czekolady tabliczkowO 


śmiotankowa i waniliowe po kal. 
—14, —80, — 60 i koron 150 
wyr.b własny. 


Karmalowang ROLĘ. 


glass — Paiermo '/a kg. K 


Kalosze 


prawdziwe peteraburgskia 
merkia para 6 koron damskie 


para 4 karany Czekoladki 
poleca same doborowe mieszane '/ kg. 
kor. 8—. 


TEOFIL BĘKNER 


Kraków, Długa 4. RE MIESZANYCH 


pomadek, czekoladek, owaców w 
kartonia ozdobnym kor 3:40. 
Te same na wagę kor, 2*20. 


Wesela, Rauty, Zabawy 


z komplatnymi zastawsmi, jak: 
Lody, Bomby, Kremy, Blamange, 


167 


Moczarnia Warszawska 


i RESTAURACYA Chłedniki, Poncze i t. p. Inne 
Adolfa sG AU GUSCHA f| forzada gustownie i niedrogo 
WIśl SAKE Gołębie] 
ul. ma 1.8, róg ulldy Gag! 
xI dan MICHALIK 


na czas karnawału ad 
godz. 6-tej rano 
znakomity 


Barszcz 


czas Bigos; wydaje również bar- 
dza rmaczna obiady w abonamen- 
cie. (Obiad z 4 dań 10 biletów 

atonentowych kor. 19). $8 


Cukiernia Lwowska 
Fabryka Czekolady | Kakao 


Floryańska 1. 45. 
Talafon Nr. 466, Kraków. |, 
Odznaczona sa swoje wyroby 
nujwyżeżemi nagrodami ne Wy- 
stawach światowych. 
Cukiernia otwarta od g. 7 rano 
do 18-tej w nocy. 


141 


Wydawa: Leoyat duozopańaka. 


Redaktor odpowiedzielny : Ludwik Słacsepański. 


| Zakład pogrzebowy 


adznnczany krzyżam zasługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza i. 4, 


taż przy planu Szezępańskim 
Telefon Nr. 351, 
Filis: ullca Kopernika |. 6. 


Pierwsza i jodyna koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwo 


yila ri q r 
Skola rachmkowości pastwowej, opólej i kupiede 
w Krakowie, przy uHoy Bzojuklago L. 7 (parter) 

Wzorowy kura rozpoczyna się 18 lutaga 1909 i trwa do (5 
czerwon 1909. Wpi-y na ren kura trwają włącznie da 15 lutago 
1909 r. Dla kandydatów wzg. kandydatek mających zamiar przy- 
Qotowań się w krótszym ozaale da egzaminu — otwarto apacyalna 
addzlały a atogniawaj nauos, na kłóre można się zapisywać ka- 
ddego ozaan. 

Pomyślny resultat nauki zapewniony. Warunki nadzwyczaj 
przystępne, 184 

Zgłomzenia codziennie od B-ej do 7-ej popołudniu przyjmuje 
kierownik szkoły Jozef TOBICZYK 


ryt, Sądu krajowogo 


©. k. urzędnik ruchnnko 
irojskiegu D, 7. 


w Krakowie, ul, 


Adr. Telegrf. Hawałka, Kraków. Nr Telef. 330. 


Na Karnawał 
A. HAWEŁKA 


w Krakowie, ces. I król. Dostawca Dwarów 
Kawior niesolony; Ryby morakla: Homary, Langusty, 
Krewetki; Oatrygi ostendzkie ; Sigł, Łososie, Szcznpaki, 
Karpie, Liny; Majonezy i Głalarety z wszelkich 
ryb; Zwierzyna i ptactwo dzikie; Kapłony 1 Pulardy 
styryjskie; Pasztet z dziczyzny, Pasztet rybny; Jabłka 
1 Gruszki tyrolskie, „Catyille* francuskie, Winogrona 
świeże; Miód kuracyjny; Bakalie; Ownae kandy- 
zawana francuskie („Frnits assortis glaces); Stara Ży- 

tnlówka; Smaczne Wina węgierskia, 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie. 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielna ambulatoryum dla mniej zamwżnych auób. 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, lp., Telefon |. 81 
(róg nl. Fleryańskiej). 


Qrdynuje od godziny 9—11 | ad 3—4. 


MOE Sog 
TITTEN 


Dnk W. 


najwykwia- 
fmiejszych pa 

TT ATAWNETANAYTAT TATA, 
NAAAAARAAAAAAAI | wonachniekich 


zas i pieniądze 


marnuje kio pierze bieliznę po dawnemu 
wodą i mydłem Kazda posiępowa gospo» 
dyni | panu domu pierze bieliznę nowym 
doskonałym antyseptycznym srodkiem 

„Sa panem"? marką ochrocną „Koszula 
ka” Wielka aszczędnosć pracy czasu | pies 
niędzy. Środek pod gwarancyą nieszkadli» 
wy. Bez chloru tugu. sody, bielizna Jak sreg 
biała Doskonaly wyrób krajowy 
Ziy medal na wystawie we Lwowie 1907, 
Żądac Irzeba wszędnie wyraznie Seponu” 
a koszulką w paczkach po 4fnal i nię 

brac nic innego 


Chem fabryka Czestv:3 Nagórskiego w Starogacdz! 


Główna składy „Sapanu” w Krakowie : 
Rynek gł, Linia A-B: pp. Kaim i Śp. i M. Jawornicki 
Mały Rynek: pp. Wojciech CHszowski { J Barberowaki 
Pi. Szczepański: pp. Józaf Litawski i Związ. handl. Kółek rm 
UI. Szczepańska ; Jan Nagel, 
UI, Sławkowska: Fr. Lenert i J. Link, drognaryk 
Ul. Fiorynńska: Zd. Komorowski, droguerya. 
UI, Długa -$]. Pułcnyśaki i Wład. Czarnek 
ul Lubicz: J. Link, drogneryu. 
W Bochni: p. Jan Michnik, Drogneryn. 
Można dostać takża wa warystkich niowymienionych tu uklepach 
w Krakowie, we Gwowie i na prowincji. 51 


PIKERKWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajnka 1.]16, (sklep). 


Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefan Nr. 51. 
(ia Niazemażnych dalsko idąca aatąpetwk. 46 


KOK WAIE CACKO JCIE EEE 
JK mytomujć artystycznie i najtaniej figury kościelne i dako- 


SEDE 
Zygmunt Kośmiński * 


E A 
T 
K A 
JK rzeźbiarz, Nowa wieś, ul. Kościaszki L. 19 $ 
X 
KKK IEC HE ICINE IE IE DEO HIENE IED CK ACK 


JOK 


niejszych do 


j| KAJETAN DUDZIAK 


f 


= AA NNN; RVYYZVNY NY - 
44 AAA nm kk ko hh 


Komieckiego i K. Wojnara w Krakowie pod sarm, A. Mowska. 


